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mówiła państwu krótkoterminowych kredytów 
na potrzeby wojenne. 

Uchwała Koła, że nie będzie głosowało w ko- 
mieyi za budżetem, ma drugi ustęp, że gotowo 
za budżetem głosować, w oczekiwaniu, że nowy 
rząd będzie posiadał zaufanie Koła. 

Jest w tem na pierwszy rzut oka sprzeczność, 
jade wyraźne określenie warunków głosowania 
sa budżetem. A wynika ta sprzeczność z refle- 
'ksyi, że budżet ma być uchwalony w czasie woj- 
my, że odmówienie państwu budżetu w tych 
warunkach byłoby nigdzie w Świecie nie napo- 
ftykanem zjawiskiem, że w całym świecie jedno 
tylko państwo austryackie nie mogłoby właści- 
(wie od 1 fipca prowadzić wojny, bo hudy nie po- 
mwołiły ma kredyty wojenne! 

Ale parlament austryacki był również w cza- 
sie wojny zjawiskiem niebywałem..  Odesłany 
rw marcu 1914 do domu przez rząd hr. Stuerg- 
ikha, nie był ami razu przez trzy lata najstraszii- 
wszej wojny pytany ani o zdanie, ani proszony 
p uchwalenie budżetu choćby na jeden tydzień 
wojny! Był świadomie i celowo wyłączony. Pod- 
rras, gdy car musiał zwoływać Dumę, podczas, 
gdy sułtan prowadził wojnę w zgodzie z parla- 
mentem tureckim, hr, Stuergkh upokarzał 
parlament aaustryacki złośliwie, zakładając w 
parlamencie — — szpital!.. Nietylko parla- 
ment, lecz i wszystkie podstawowe prawa kon- 
stytucyjne, jak sądy, wolność prasy, wolność 
osoby, administracyę cywilną i t. d. usunął hr. 
Stuergkh za pomocą par. 14. Austrya została 
zepchniętą do rzędu państw absolutystycznych, 
poniżej małych despocyi azyatyckich lub a- 
frykańskich! 

To jeden wątek myśli. 

Ale po hr. Stuergkhu przyszedł w'grudniu 
rząd hrabiego Cłam-Martinica, który daje do 
poznania, że nie chce wziąć na siebie odpowie- 
dzialności za rząd poprzedni. Tymczasem nie 
słyszymy, żeby p. Clam cofnął bodaj jedno 
z dwustu razporządzeń par. 14, nie widzimy co- 
inięcia choćby jednej wojskowej władzy admi- 
mistracyjnej, choćby jednego dygnitarza! 

Parlament zwołany miał sposobność wysłu- 
chania kwiecistej mowy p. Clama, ale nie mógł 
się oczywiście tymi kwiatami ani uspokoić, ani 
zadowolnić! 

Powstaje myśl usunięcia tego ministerstwa. 
Czynnik wedle konstytucyi miarodajny, ma wo- 
bec tej myśli do wyboru: albo p. Clam, albo par- 
lament. W konstytucyjnem państwie samo po- 
stawienie takiego pytania byłoby już jego roz- 
wiązaniem... Jak to rozwiązanie w Austryi wy- 
padnie, tego wiedzieć na pewno nie można. Dla 
parlamentu i dla Koła polskiego jednak jest 
tylko jedno wyjście. 

Nowy rząd nie byłby obciążony wielu mini- 
strami, którzy są dzisiaj przeszkodą w jakich- 
kolwiek pertraktacyach. Nowy rząd musiałby 
liczyć się z parlamentem, a nią mógłby tak ła- 
two stawiać kwestyi: albo-albo... Kwestyi ta- 
kiej bowiem żaden żywy parlament w naszych 
czasach stawiać nie pozwoli! 

Po tych uwagach można łatwiej zrozumieć i 
stanowisko Koła polskiego. 

Jednego tylko nie możnaby Zrozumieć; oto 
gdyby k'westyę walki parlamentu o swoje pra- 
iwa ktoś chciał wyzyskać, aby stać się — — 
ministrem... 

L o tem wkrótce może wypowiedzieć się bę- 
dzie potrzeba. 


Ćlam-Martinica. 


| Jak donoszą z Wiednia, cały gabinet hr. Ciam 

| Martinica na skutek uchwał Kola polskiego po- 
stanowił podać się do dymisyi i dymisyę swą 
wręczył. 

Według „Morgenzetg., decyzya korony zapa- 
dnie w dniach najbliższych. Hr. Clam wyjechał 
na spotkanie cesarzowi, wracającemu z Sie- 
dmiogrodu i w pociągu powiadomił go o sytu- 
acyi. Rada ministrów popołudniu formalnie 
uchwaliła wspólną dymisyę, poczem hr. Clam 
udał się znowu do Badenu, aby zakomuniko- 
wać cesarzowi uchwałę. O godz. 6 i 8 odbyły się 
ponowne obrady gabinetu. 

Według tegoż dziennika, obecni w parlamen- 
cie przedstawiciele Koła zapewnili, że jakkol- 
wiek członkowie Koła oczywiście pozostają przy 
powziętej uchwale, to jednak zastrzegają się 
przeciwko przypuszczeniom, jakoby chcieli par- 
lament rozbić lub ograniczyć jego zdolność do 
pracy. Jednak gabinetowi hr, Clama- w jego obe- 
oym składzie uchwalić prowizoryum budże- 
towego nie mogą. Członkowie komisyi budże- 
towej stoją na stanowisku, że nie mają powodu 
do odraczania obrad komisyjnych i chcą we- 
dług uchwał Izby do wieczora czwartkowego 

ukończyć robotę, by w piątek Izbie można było 
przedłożyć sprawozdanie. 


O przesilenin parlamentarnem — według opi- 
nii szeregu wiedeńskich dzienników — niema 
mowy. Rzecz się musi skończyć tylko na prze- 
sileniu gabinetowem. 

Co do rozwiązania przesilenia, to obiegają po- 
głoski różne. Mówiono np, o przejściowym ga- 
binecie Spitzmuellera, ministra skarbu, którego 
zadaniem byłoby umożliwienie załatwienia 
prowizoryum budżetowego, Wymieniają także 
jako następców hr. Clama — hr. Coudenhovego, 
hr. Bleylebena, hr. Becka, dra Koerbera i in- 


„Zeit“ wspomina o rozmaitych próbach po- 
średniczenia natury taktycznej, które miałyby 
na celu jedynie przesunięcie terminów, utru- 
dniających rozwiązanie przesilenia. Między in- 
nymi miał się pojawić projekt, by np. zawoto- 
wać jedmomiesięczne prowizoryum budżetowe. 

Faktem jest, że dziś usiłowano też w parla- 
mencie stworzyć większość dla prowizoryum 
budżetowego z pominięciem Połaków. W tym 
celu pertrakiowano z Rusinami i z niemieckimi 
socyalistami, których narodowcy niemieccy 
chcą nakłonić do ewentualnego wstrzymania 
się od głosowania. 


„N. Fr. Presse“ utrzymuje, że w kołach cze- 
skich popierają myśl utworzenia gabinetu kon- 
centracyjnego, w którym miałyby być zastąpio- 
ne wszystkie narodowości. Planowi temu sprze- 
| ciwiają się kategorycznie Niemcy. 

„N. Fr. Presse“ atakuje w ost. numerze w ar- 
tykule wstępnym Koło polskie z powodu sobo- 
tniej uchwały. Posłowie polscy — oświadcza 
„N. Fr. Presse“ — podnoszą skargi finansowe, 
żądają namiestnika cywilnego, skarżą się, że 
sprawa wyodrębnienia Galicyi nie może być 
dość rychło załatwiona z powodu łączności jej 
z kwestyą eałokształtu Królestwa Polskiego, za- 
pominają jednak posłowie polscy, że ich ideały 
| narodowe pozostaja w ścisłym związku ze sta- 
|nowiskiem mocarstwowem monarchii. 
| Uchwała sobotnia nie może nikogo bardziej 
ucieszyć, jak byłego gubernatora lwowskiego, 
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Listy warszawskie. 


Z T. Rady Stanu. — Utworzenie się Unii Demo- 
kratycznej. 
Warszawa, 16 czerwca. 

W ostatmich dniach odbywały się posiedzenia 
poufne T. Rady Stanu, na których zastanawia- 
no się nad praktycznem wyjściem w sytuacyi, * 

stworzonej odpowiedzią państw centralnych. 
Dotychczas jeszcze nie powzięto ostatecznych 
postanowień i obrady jeszcze czas jakiś po- 
trwają. 

Niezależnie od akcyi, przedsięwziętej przez 
poszczególne odłamy partyjne, a mającej na ce- 
lu wyzyskamie nowej sytuacyi, jaka się wytwo- 
rzy po nieuniknionej reformie T. Rady Stanu, 
czynią się w dalszym ciągu kroki konsolida- 
cyjne. Właśnie wczoraj doprowadzono do koń- 
ca od dłuższego już czasu prowadzone pertra- 
ktacye w sprawie skonsolidowania odłamów 
lewicy politycznej. Wynikiem ich będzie utwo- 
rzenie się „Unil demokratycznej”, obejmującej 
cztery następujące skupienia partyjne: 1) P. 
P. S.; 2) Polskie Stronnictwo ludowe ; 3) Partyę 
Niezawisłości Narodowej i 4) Zjednoczenie Stron 
nictw Demokratycznych. 

Wszystkie te partye, stojące na gruncie opo- 
zycyjnym i republikańskim, a reprezentujące 
aktywizm w tej jego formie, w jakiej zarysował 
się po upadku caratu rosyjskiego, wytworzą 
wspólne ciało kierownicze, stanowiące o ich po- 
lityce zewnętrznej i o stosunku ich do innych 
ugrupowań partyjnych. Wkrótce ma się ukazać 
odezwa, szczegółowo omawiające cele i zadania 
Unii Demokratycznej. 

Unia Demokratyczna, obejmująca całą lewi- 
cę, ma wszelkie warunki rozwoju, tem bardziej, 
że w skłąd jej wchodzą najżywotniejsze partye, 
rozwijające się organicznie na odpowiednich 
podłożach społecznych. Pomijając już P. P. S. 
i P. S. L., jedyne rzeczywiście poważne w chwili 
obecnej partye: robotniczą i chłopską — dwa 
inne ugrupowania, wchodzące w skład Unii De- 
mokratycznej, posiadają wszelkie zadatki nor- 
malnego rozwoju, Ten ostatni idzie po linii 
wchłaniania jeszcze bardzo licznych żywiołów 
bezpartyjnych. Zwłaszcza P. N. N. rośnie na si: 
łach, rozszerzając na prowincyi swą sieć orga- 
nizacyjną przez te żywioły opozycyjne i rady- 
kalne, które wchodziły w skład C. K. N., jako 
bezpartyjne. Swój. 


Tragedya aprowizacyjna 
w Warszawie. 


Odezwa miejska. 

Magistrat i prezydyum miejskie w Warsza- 
wie wydały pod datą 14 b. m. następującą ode- 
zwę do ludności: è 

„Do ludności Warszawy: Związani przez wy- 
padki wojenne i okupacyę z systemem gospo- 
darczym państw, do których dowóz zagrani- 
czny, lądowy i zamorski został zatamowany, 


i zmuszeni jesteśmy ponosić wszystkie skutki ta- 
i kiego stanu. 


Na kraj nasz spadł nietylko obowiązek wyży- 
wienia własnej swojej ludności, ale i ciężar pro- 
wiantowania olbrzymiej armii. 

Podział kraju na dwie okupacye, zmniejszona 


hr. Bobrinskiego, który mógłby wskazać na to, j wskutek uszczuplenia inwentarza i braku na- 
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wozów produkcya rolna, wstrzymany dowóz z 
Ameryki i krajów neutralnych, oraz stały od- 
pływ produktów rolnych poza kraj — wszystko 
to powoduje dotkliwy brak najniezbędniejszych 
środków żywności. 

Władze okupacyjne ujęły w swe ręce cały 
rozdział żywności w kraju, udziełając Warsza- 
wie ograniczonych i niedostatecznych ilości pro- 
duktów. W takich warunkach rola magistratu 
sprowadzoną została do mechanicznego rodzia- 
łu pomiędzy ludność tych tylko najniezbędniej- 
szych artykułów, które mu przez władze okupa- 
cyjne są pozostawione. 

Zdając sobie dokładnie sprawę, że wydziela- 
ne porcye są o wiele niewystarczające, że zwła- 
szcza szerokie sfery ludu pracującego pozba- 
wione możności zarobkowania, są narażone na 
głód, zarówno magistrat. jak i Rada miejska 
czyniły wielokrotnie starania, aby istniejący 
stan rzeczy poprawić. Wszystkie zabiegi odnio- 
sły ten tylko skutek, że ludności zaopatrzonej 
w odpowiednie legitymacye pozwolono w ciągi 
miesiąca czerwca i lipca przywozić na własny 
użytek znikome ilości chleba, ziemniaków, ka- 
szy lub grochu, Aby uratować egzystencyę ta- 
nich kuchni magistrat zmuszony został do wy- 
cofania ze sprzedaży w sklepach miejskich kasz, 
pełuszki i grochu, wskutek czego sklepom tym 
pozostaje jedynie sprzedaż soli, cukru, cykoryi, 
mydła i zapałek. Wywołać to może rozgorycze- 
nie i żal do władz miejskich, ludność bowiem 
gotowa mniemać, że magistrat nie chce lub nie 
umie złemu zaradzić, tymczasem, jak to już wy- 
żej powiedziano, władza magistratu w zakresłe 
aprowizacył jest całkowicie ograniczoną i od rzą 
du okupacyjnego bezwzględnie zależną. 

Ludność Warszawy nie zawsze zdaje sobie 
"sprawę z przyczyn, powodujących taki stan rze- 
czy. Wyjaśnienie powyższe ku należytemu jej 
poinformowaniu do wiadomości publicznej po- 
daje. 

Magistrat i prezydynm Rady miejskiej m. st. 
Warszawy.” 


Zabiegi o przepuszczenie nieco żywności. 

Do prasy krakowskiej i lwowskiej nadeszły 
drogą na Skandynawię następujące wiadomości: 

„Prezes Komisyi Likwidacyjnej do spraw Kró- 
lestwa Polskiego, p. Al. Lednicki, otrzymał 
'z Vevey w Szwajcaryi depeszę następującej 
treści: 

„Delegaci municypalności warszawskiej i 
prezydenta miasta ks. Lubomirskiego, pp. Mach- 
nicki i Farbstein, przybyli do Szwajcaryi w ce- 
lu zakupu na użytek bezpłatnych kuchni nie- 
zbędnej partyi 51 wagonów ryżu od  konsor- 
cyum węgierskiego. Ryż ten znaleźli oni zatrzy- 
many w Szwajcarył przez koalicyę. Rząd nie- 
miecki zgadza się na przewóz wspomnianego 
produktu, zaś rząd szwajcarski przyrzeka swe 
zezwolenie na wywóz, o ile koalicya to zaakcep- 
tuje. Wobec tego prosimy poczynić niezwłocznie 
telegraficznie potrzebne kroki w celu uzyska- 
nia wymaganego zezwolenia. Delegaci w imle- 
niu własnem i ks. Z. Lubomirskiego telegrafo- 
wali w tej sprawie do ks. J. Lwowa, ja zaś do 
Pana, oraz do hr, Władysława Zamoyskiego i 
barona Taube w Paryżu. Położenie Warszawy 
i rejonów przedmiejskich w okresie przednów- 
ka jest wprost tragiczne. Głód panuje powszech- 
ny, a żywności brak zupełnie. Bezpłatne kuch- 
nie żywią w samej Warszawie 200.000 głodnych, 
obecnie grozi im zamknięcie, Pomoc niezwłocz- 
na jest konieczna, Ryż oddany będzie wyłącznie 
do dyspozycyi Komitetu miejscowego dla 
kuchni polskich i żydowskich. Gorąco proszę o 
poparcie i czekam odpowiedzi. Za Komitet Ge- 
neralny: Osuchowski." 

Po otrzymaniu powyższej depeszy prezes Al. 
Lednicki wysłał natychmiast telegramy termi- 
nowe do: prezesa Rady ministrów ks. J. Liwe- 
wa, ministra spraw zagranicznych Tereszczen- 
ki, ambasadora angielskiego Buchanana, fran- 
cuskiego Paleologuea, włoskiego  Carlottiego, 
oraz francuskiego ministra zaopatrzenia, Tho- 
masa, prosząc o poczynienie wszelkich niezbęd- 
nych kroków w celu ratowania ludności Polski 
od głodu“. 


Ld © 
Z Królestwa Polskiego. 
Z T. Rady Stana. 

Marszałek koronny, p. Niemojowski, zaczął 
korzystać z urlopu kilkotygodniowego ż powodu 
złego stanu zdrowia. Przez ten czas obowiązki 
Marszałka koronnego będzie pełnić wicemar- 
szałek, p. Józef Mikułowski-Pomorski. 

Stanowisko dyrektora departamentu skarbu 
objął zastęprzo po ustąpieniu zeń członka T. 
Rady Stanu, p. St. Dzierzbickiego, członek T. 
Rady St, p. Kazimierz Natanson. 
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„NAPRZOD* 


Sprawy parlamentarne. 


Charakterystyka prac centrali wojennych. 

Podczas obrad w Izbie pos. agraryusz Damm 
obszernie charakteryzował gospodarkę centrali 
wojennych. Mówił: 

Strustowano całą produkcyę i handel, usunię- 
to także bezwzględnie od wszelkiego wpływu 
wszystkie czynniki miejscowe, znające stosunki 
i zastąpiono je obcymi. Nie brak produktu, locz 
niedołężna organizacya i nieumiejętność w uzy- 
skiwaniu go staje się głównym powodem wystę- 
pujących braków i rosnącej ciągle drożyzny, 

P. Damm omawiał dalej skalę zarobków, osią- 
ganych przez najrozmaitszych pośredników, 
biorących udział w łańcuchowym handlu. 

Jako dowód mijania się z celem, który powo- 
łał do życia centrale, wspomina p. Damm o ję- 
czmieniu, który w roku 1916 zakupił Zakład o- 
brotu zbożem po 28 koron, aby go zaraz sprzedać 
iabrykom surogatów kawowych po 56 koron. 
Podobnie cena mąki w porównaniu do cen psze- 
nicy podniosła się od roku 1913 z początku trzy- 
krotnie, obecnie sześciokrotnie, co ilustruje p. 
Damm cyframi i zapytuje, czy centrale są stwo- 
rzone dla rozdziału, czy dla osiągania nadmiar- 
nych zysków? 


Interpelacya w sprawie internowanych 

Posłowie Resel, Gróger, Pittoni i Grigorowici 
wnieśli interpelacyę w sprawie internowania 
i konfinowania bardzo wiełkiej ilości osób, któ- 
re znajdują się w zamkniętych obozach albo 
zmuszone do opuszczenia stałego miejsca poby- 
tu znajdują się pod dozorem policyjnym, a po- 
nadto pozbawione są swobody ruchów. Abstra- 
kując od tego, że takie zarządzemia sprzeczne są 
z duchem nowożytnego poglądu prawnego, nie 
trzymały się władze polityczne, a jeszcze wię- 
cej władze wojskowe ściśle prawnych przepi- 
sów, lecz bez wyboru, w sposób oburzający sa- 
mowolą, prócz wielu, zupełnie niewinnych ob- 
cokrajowców pojmały także wielką ilość oby- 
wateli państwa i bez względu na ich egzysten- 
cyę, na ich materyalny byt i poczucie wstydu 
wysłały w odległe prowincye państwa. W loka- 
lach tak więziennych jak i obozowych panowa- 
ły i przeważnie panują jeszcze najgorsze sani- 
tarne stosunki. Zarażiiwe choroby pochłonęły 
wobec tego mnóstwo ofiar. Niezaprzeczalnym 
faktem jest, że przez to pomnożyła się liczba 
ofiar tej strasznej i bez nich wojny i że bez po- 
trzeby zwiększyły się cierpienia udręczonej lud- 
ności, 
E EZ ZZOZ ZDZ OE 


Po abdykacyi króla greckiego 


Bitro Wolffa donosi: Prawdziwą przyczynę 
gwałtów koalicyi popełnionych na Grecyi od- 
słania francuski telegram iskrowy z wieży Eit- 
fla z 16 czerwca, który brzmi: Dzisiaj droga z 
Santi Quaranta do Monastyru jest przedłuże- 
niem drogi przez Włochy i cieśninę Otranto i 
pozwala sprzymierzonym wykluczyć zupełnie 
komunikacyę przez morze Śródziemne w celu 
uzupełnienia materyału ludzkiego i żywnościo- 
wego i amunicyi dla armii wschodniej. Przejazd 
przez kanał Otranto może być strzeżony 
przez prawie nieprzerwane zamknięcie. To jest 
znaczna korzyść, którą osiągnięto dzięki osta- 
tniemu krokowi sprzymierzonych. 

Biuro Wolffa dodaje: Wobec tego cynicznego 
wyznania francuskiego patetyczna proklamacya 
Jonnarta do narodu greckiego brzmi nieml jak 
krwawe szyderstwo. 


SZA z OO S 


o 
Z Rosyi 
guma żąda ofenzywy. 

Reuter donosi z Petersburga: Duma na taj- 
nem posiedzeniu przyjęła decyzyę, która pokój 
odrębny, tudzież przeciąganie bezczynności na 
froncie uważa za zdradę wobec sojuszników 1 
domaga się natychmiastowej ofenzywy jako rze- 


czy koniecznej dla bezpieczeństwa utrzymania 


w mocy zdobytych wolności, 
Wydalenie Grimma. 

Biuro Reutera donosi z Petersburga: Wielka 
rada delegatów robotników i żołmierzy 640 gło- 
sami przeciw 121 przyjęła decyzyę pochwalają- 
cą wydalenie szwajcarskiego socyabisty Grimma. 

Bunt wojsk rosyjskich we Francył. 

Biuro Wolffa donosi o świeżym buncie wojsk 
rosyjskich we Framcyi. Donosi nam z pewnego 
źródła, że z hufca rosyjskiego, który nie chciał 
dalej walczyć we Francyi, bez wszelkich ogró- 


| dek wzięto 150 ludzi jako podżegaczy i co dziec- 


siątego rozstrzelano. 


| 
| 
| 
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Wojna światowa. 


Urzędowo w Rzymie podają do wiadomości 
następującą. zmianę w gabinecie włoskim, za- 
twierdzoną przez króla: Minister wojny i mini- 
ster marynarki, którzy życzą sobie wrócić do 
wojskowych funkcyi wojennych, będą zastąpie- 
ni przez generała Giardino í kontradmirała 
Triangi'ego. Pozatem zachodzi szereg innych 
zmian. 


z 


Nowe gwałtowne walki 
artyleryjskie w Tyrolu. 


Wiedeń, 19 czerwca. 
Urzędowo donoszą 19 czerwca: 
Wschodni teren wojny: 
W odcinku Valeputny odparliśmy rosyjskie u- 
derzenie. Pozatem nic ważnego. 
Włoski teren wojny: 


Na płaskowyżu Siedmiu Gmin oraz w donam 
Sugano między Asiago i Brentą od wczoraj ra- 
na jesł w toku nowa gwałłowna bitwa artyle- 


Z nad Soczy nie ma nic do doniesienia 


Południowo-wschodni teren wojny: 
Bez zmiany, 1 


Szef sztabu generalnego. 


Z ostatniej chwili. 
Gabinet Clam Martinica 
„podał się do dymisyi. 

Urzędowe doniesienie, 
Wiedeń, 19 czerwca. 
CG. k. Biuro kor. donosi: Wykonywując wczo- 
rajszą uchwałę gabinetu, prezydent gabinetu 


hr. Clam Martinic wręczył cesarzowi dymisyę 
gabinetu. Cesarz zastrzegł sobie czas do namysłu. 


Kraków, wtorek 19 czerwca. 

Mowe uaszynskiego w Izbie została podana 
przez Biuro kor. z opuszczeniem szeregu wa- 
żnych ustępów. To też w numerze dzisiejszym 
i jutrzejszym podajemy niektóre z tych uzu- 
pełniających ustępów — według stenogramu. 

Przypuszczamy, że niebawam uda się wydać 
całą mowę w polskim przekładzie w dosło- 
wnem brzmieniu w oddzielnej broszurze. 

Brak chleba. W dniu dzisiejszym zabrakło 
chleba w mieście z powodu wyczerpania się za- 
pasów mąki. Piekarze niektórzy zamiast 900 
kg. mąki dziennie otrzymują obecnie zaledwie 
po 160 kg. i to oczywiście wywołuje brak pieczy- 
wa, którego dzisiaj nie otrzymało bardzo wiele 
rodzin. Jeżeli w czasie najkrótszym nie nadejdą 
do Krakowa nowe zapasy mąki, Kraków pozba- 
wiony będzie w zupełności pieczywa. 

Sprzedaż ziemniaków. Magistrat urządził i o- 
twarł dwa nowe miejsca rejonowej sprzedaży 
ziemniaków, a mianowicie: na placu drzewnyn! 
w dzielnicy Warszawskej, orąz przy ulicy Mio- 
dowej. 

Brak stempli. Od tygodnia młodzież szkolna, 
chcąca zakupić stemple po 50 h na świadectwa 
szkolne, nie może ich w żadnej trafice dostać. 
C. k. Dyrekcya skarbu winna przecież zaopa- 
trzyć trafiki w stemple, niezbędnie potrzebne 7 
końcem roku szkolnego. 

„Narzeczona z winobrania”, Dzisiaj wchodzi 
ha afisz sceny ludowej najświeższy utwór O- 
skara Nedbala p. t, „Narzeczona z winobrania”. 
przyswojona polskim teatrom przez Konstante- 
go Krumłowskiego. 

Balet wiedeński z nadwornej opery z balet- 
mistrzem Godlewskim na czełe występuje w 
Krakowie w sali „Sokoła“ we wtorek 26 b. m. o 
godz. 8 wieczorem. Bilety u p. Rudnickiego. 

„Z Wieliczki piszą nam: 0" >',, 


4 az y 


Co do składu tytoniu sassa, Który tyle oddał 
w ezasie wojny usług... kupcom z Królestwa. 
mówią, że przełożony nad strażą skarbową już 
wyszukał odpowiednią osobę, której oddadzą 
dochód z tej trafiki, mianowicie nadradczynię 
Ditżową. Odpowiednią ona będzie dlatego, że 
odda prowadzenie składowni takiej osobie, ja- 
ką jej wskaże interesowany, 

Reicrma wyborcza ma Węgrzech. „Az Est" 
donosi, że rząd zamierza przyznać prawo. wy- 
borcze kobietom. Szczegóły wypracuje ko- 
misya, którą na wniosek rządu wydeleguje się 
do przygotowania projektu reformy parlamen- 
tarnej. 
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NAPRZÓD” 


Niemiecka .socyalna demo- 
kracya a pokój. 


Oświadczenie niem, delegacyi w Sztokholmie. 

„Vorwarts' umieszcza memorandum delega- 
tów niemieckich socyalistów (większości), któ- 
ró jest odpowiedzią na wszystkie punkta kwe- 
styonaryusza,przedłożonego delegatom przez ko- 
mitet holendersko-skandynawski w Sztokhoł- 
mie: 

1. Delegaci są przeciwni wszełkim, przemocą 
dokonanym aneksyom ; 

2. Odrzucają odszkodowania wojenne, jakoteż 
warunek jednostronnego zobowiążania się do 
wynagrodzenia i odbudowy zniszczonych pod- 
czas wojny miejscowości; 

3. Co się tyczy prawa warunków  samosta- 
nowienia o sobie. to należy odróżnić narodowo- 
ści, które dopiero podczas wojny utraciły nie- 
zawisłość od tych, które od dawna jej nie mia- 
ły, a obecnie skutkiem wypadków wojennych 
czują się wolnymi. Do pierwszej grupy należy 
Belgia, która ma być zupełnie niezawisłą. co 
się tyczy Serbii i innych państw bałkańskich, 
przyłączają się delegaci do oświadczeń towarzy- 
szy austryackich. 

Do drugiej grupy należą Polska kongresowa 
i Finlandya. Nie możną krajom tym odmówić 
prawa samostanowienia o sobie, 

Trzecią grupę stanowią ludy niegdyś wolne, 
które atoli padły ofiarą imperyalistycznego pod- 
boju, a dla których wojna nie przyniosła żadnej 
zmiany w położeniu: Irlandya, Egipt, Trypolis, 
| Marokko. Indye, Tybet, Korea. Niemieccy so- 
| cyalni demokraci odnoszą się z największą sym- 

patyą do wolnościowych dążeń tych ludów i 
pragną, aby socyaliści państw, które władają 
tymi marodowościami, podnieśłi głos na rzecz 
uwolnienia ich z pod nacisku obcej przemocy; 

4. Kulturalna autonomia narodowości, znaj- 
| dujących się w obrębie większego związku pań- 
|stwowego powinna być jak najszerzej uwzglę- 
dniona. W rachubę wchodzą tu mieszkańcy 
północnego Szlezwigu, Poznańskiego, Prus za- 
chodnich i Alzacyi i Lotaryngii. Potępia się jak 
najsilniej wszelkie zamachy na mowę macie- 
rzystą, jak i przeszkody, stawiane jej rożwojo- 
wi; 

ò. W sprawie alzacko-lotaryńskiej delegaci 
stwierdzają. że etnogwaficznie Ałzacya i Lota- 
ryngia jest w "w częściach niemiecką, tylko 
11.4% mieszkańców używa jako języka ojczy- 
stego mowy francuskiej. Pierwotnie prawnopań- 
stwowo i etnograficznie do Niemiec należące 
terytoryum zostało swojego czasu przemocą Wy- 
darte przez Francyę ze związku państwa nie- 
mieckiego. Pokój w r. 1871 przywrócił da- 
wny stan posiadania Niemcom. — Francya 
zatem nie ma żadnych historycznych praw do 
Alzacyi i Lotaryngii, które mają pozostać w o- 
brębie Niemiec, jako równouprawnione, samo- 
dzielne państwo związkowe. 

W kwestyi międzynarodowych stosunków do- 
magają się socyaliści niemieccy międzynarodo- 
wych urządzeń prawnych, rozbrojenia i wolno- 
ści mórz, gwarancyi, że po zawarciu pokoju nie 
hędzie się prowadziło wojny gospodarczej, usu- 
nięcia tajnej dyplomacyj. 

i W programie układów pokojowych musi być 
. także międzynarodowa swoboda przesiediania 
się, prawo zrzeszeń (koalicyjne), ubezpieczenie 


Ni 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 19 czerwca. 
Urzędowo donoszą 18 czerwca: 
Zachodni teren wojny: 


Grupa ks. Ruprechta: Nad kanałem Yzery, po 
obu stronach Ypres, nad Lys i od La Basses do 
potoku Sensee podczas godzin południowych 

i żywa czynność artyleryi. 

Na południowy zachód od Warnełon, na 
i wschód od Vermelles I pod Loos rozbiły się am- 
| gielskie wypady wywiadowcza, 

Na wschód od Crolsilles nie udały się tak jak 
jw poprzednie dni trzy próby Anglików, by ata- 
| kiem zyskać teren. 
| Grupa następcy tronu: W związku z przepro- 
, wadzoneom rano skutecznie przedsięwzięciem 
, wypadowem przeciw (francuskim rowom pod 
| Cerny ogień powiększył się tak tutaj, jak później 

także w szerszym odcinku frontu nad Aisną i w 
| zachodniej Szampanii. 

Grupa wojsk ks, Albrechta: Prócz kilku po- 
myślnych utarczek przedpolowych, nie było 
szczególniejszych wydarzeń. 

Wschodni teren wojny. 

Położenie niezmienione, 

Front macedoński: 


Na południowy zachód od jeziora Dojran od- 
parły bułgarskie posterunki kilka angielskich 
wypadów. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorft. 


Z różnych stron. 


Rada miasta Krakowa odbędzie posiedzenie 
w najbliższy czwartek, to jest dnia 21 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny obej- 
muje między innemi sprawozdanie delegata 
Rady miasta Krakowa do Rady szkolnej krajo- 
wej M. Konopińskiego, oraz nadanie kilku po- 
sad nauczycielskich. 

Aprowizacya letników. Starostwo w Nowym 
Targu wysyła do osób, które zgłosiły swój pobyt 
w Zakopanem zawiadomienie, iż pobyt ten 
przyjmuje do wiadomości na podstawie rozpo- 
rządzenia Kraj. urzędu gospodarczego z dnia 26 
kwietnia z tym jednak warunkiem, że letnicy 
przywiozą ze sobą zapasy żywności potrzelme 
na cały czas pobytu w Zakopanem, 

To rozporządzenie Kraj. urzędu żywnościowe- 
go jest nowością, Sprzeczną z zarządzeniami 
Centralnego urzędu żywnościowego. Jak dono- 
siliśmy, osoby, wyjeżdżające do uzdrowisk i le- 
tnisk, po wymełdowaniu się w Krakowie, mają 
otrzymywać tam na miejscu potrzebne karty 
kontrolne. 

Zjazd przemysiowy. W listopadzie ubiegłego 
roku na zjeździe w sprawie odbudowy kraju, od- 
bytym w Krakowie z inicyatywy Komitetu oby- 
watelskiezo odbudowy wsi i miast, wśród wielu 
innych została rzucona myśl zwołania specya|- 
nego zjazdu przemysłowego. W dniu 3 czerwca 
b. r. w Krakowie przyszło do utworzenia Ko- 
mitetu organizacyjnego Zjazdu przemysłowego. 
Zjazd postanowiono zwołać do Krakowa w cią- 
gu miesiąca września. Ma on się zająć rozpa- 
trzeniem stanu obecnego poszczególnych gałęzi 
przemysłu galicyjskiego i wysunięciem postula- 
tów związanych z ich potrzebami w stosunku 
do demobilizącyi i do przewidywanej zmiany o- 
gólnej warunków gospodarczych, 

Sekcye organizacyjna i referatowa Komitetu 
będą odbywały posiedzenia co tydzień tymcza- 
sowo w lokalu Biura statystycznego ¢. k. Na- 
miestnictwa — Centrali dla gospodarczej odbu- 
dowy Gałicyi przy ul. Wiślnej 8. 
| Kurs przygotowawczy do egzaminu kwalfi- 
kacyjnego dla szkół wydziałowych. Czynięc za- 
dość życzeniu kolegów i koleżanek, urządza Za- 
rząd Naczelny Związku polskiego nauczyciel- 
stwa ludowego podczas nadchodzących waka- 
cyi /-tygodniowy kurs przygotowawczy do egza- 
minu kwalifikacyjnego szkół wydziałowych, — 
| Wykłady rozpoczną się 9 lipca i trwać będą do 
,20 sierpnia włącznie, obejmą tygodniowo 36 go- 
| dzin. Opłata za cały kurs wynosi 80 K. 
| Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Naczelny Zwiąsr- 
ku polskiego nauczyciełstwa ludowego, Kra- 
ków, Rynek główny 29, II p. 

Krakowskie Ognisko nauczycielskie urządza 
w Krakowie na życzenie, wyrażone z wielu 
stron, sześciotygodniowy kurs przygotowawczy 
do egzaminu kwalifikacyjnego dla szkół lud. 
posp. w 30 godzinach tygodniowej nauki. — 
Otwarcie kursu nastąpi 9 lipca b. r. 

Z Wieliczki donoszą: Kilku górników, którzy 
| przed wojną pracowali w c. k. Sałinach, powró- 
ciło zwolnionych z wojska z powodu, że do służ- 
hy wojskowej się nie nadają. i 

Ludzie ci żalą śię, że zarząd salinarny odma- 


| robotników, ochrona robotnic i dzieci, 


| wia im przyjęcia do odpowiedniej pracy, aczkol- 
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wiek ich przyjęcie byłoby wskazane nietylko ze 
względów humanitarnych, ale także wojsko- 
wych. Ludzi chętnych do pracy należy zająć. 

Wykrycie w Olkuszu wywozu zboża, W Ol- 
kuszu, jak podają źródła warszawskie, zdema- 
skowano szajkę ludzi, wywożących zboże z po- 
wiatu olkuskiego zagranicę. Wartość wywiezio- 
nego zboża i innych artykułów obłiczają podo- 
bno na 2 miliony. W związku z tem dokonano 
już aresztowamia jednego funkcyonaryusza, u- 
rzędującego w Olkuszu. 

Awans pocztowców. Ogłoszony w dziennikach 
przed dwoma tygodniami awans urzędników 
pocztowych spowodował powszechne mniema- 
nie, iż awansowani urzędnicy doznali przez to 
poprawy bytu. Wobec tego nasuwa się nieodzo- 
wna potrzeba przedstawienia tych awansów 
we właściwem świetie. 

Normalny awans na pocztach zawsze był gor- 
szy jak w innych urzędach, a od roku 1913 zo- 
stał nawet zupełnie zamknięty, Skutek tego był 
taki, że jedni urzędnicy pocztowi pozostawali 
po 10—12 i więcej lał w jednej i tej samej ran- 
dze, co oczywiście w przeciwieństwie do urzę- 
dników innych zawodów niekorzystnie musiało 
się odbijać. Toteż Ministerstwo handlu po nie- 
zliczonych petycyach, dało się wreszcie nakło- 
nić do naprawienia iej krzywdy i posunęło obe- 
enie do wyzszych rang tych urzędników poczto- 
wych, krórzy na mocy pragmatyki służbowej 
mieli już od kilku lat płace tej rangi, którą do- 
piero teraz im przyznano. 


Tak się przedstawia ogłoszony przed dwoma 


tygodniami awans urzędników pocztowych, z 
powodu którego narobiło się prawdziwie wiele 
hałasu o nie, gdyż rząd nie wyłożył w tym wy- 
padku ani halerza i nic też, ani 1 halerza nie 
zyskali urzednicy awansowami. 

Cały zysk urzędników pocztowych w tym 
wypadku ogranicza się wyłącznie do czczego 
tytułu. — Józef Hatuch, nadkontrolor pocztowy, 
prezes Związku urzędników pocztowych. 

Nadzwyczajny dodatek dla pensyonistów, 
wdów i sierót. Rozporządzenie, które się jutro 
ukaże w D. U. P. i w „Wiener Zig”, zarządza wy- 
płatę zasiłku jednorazowego dla pensyonistów, 
mianowicie tych, którzy pobierają pensyę cywil- 
nych funkcyonaryuszy państwowych, dla wdów 
i sierót po nich, jakoteż osób pobierających pań- 
stwowe pobory z łaski. 

Zasiłek ten wyznaczony jest za czas od 1 czer- 
wca do końca 1917, jako nadzwyczajny dodatek 
do zasiłitów przypadających im za r. 1917. 


bid Aat 
SZTUCZNE 


2 metry 


ści jest tanio 


pen wn 


GABILOTA 


szerokości 2'35 m.|„Przed ślubem“, oraz dwie nadzwyczaj we- 


| Ten nadzwyczajny dodatek wynosi dla pensyono- 
| wanych urzędników państwowych, ktorych pensya 
| nie przekracza 4000 kor. — 100 kor., dalej dla 
pensyonowanycit służących 100 kor., dla wdów 
po nich, których pensya wynosi do 3000 kor. — 
80 kor., dła robotników w stanie spoczynku 80 
kor., dla wdów po robotnikach 60 kor., dla sie- 
rot mianowicie tych, które wogóle rodzieów nie 
mają 60 kor., dla tych, które nie mają ojca 40 kor., 
dla sierot po służących i robotnikach 40 wzglę- 
| dnie 30 kor. 
| Nadto dla osób pobierających pobory z łaski do 
| wysokości 1200 kor. nadzwyczajny dodatek wy- 
| nosi 30 kor. 
| Rozporządzenie zastrzega specyalne uregulowa- 
| nie nadzwyczajnych dodatków dla innych kate- 
| goryi pensyonistów państwowych np. pocztowych 
| i telegraficznych funkcyonaryuszy. ; 

Po katastrofie w Stelnfeld. Urzędowo dono- 
| szą: Wobec obiegających w Wiedniu pogłosek, 
| jakoby wskutek eksplozyi w Steinfeld zginęła 

wiełka liczba osób i wiele budynków zostało 

zniszczonych, raz jeszcze z całym naciskiem 
wskazać należy na rzeczy następujące, które 
rzeczywiście faktom odpowiadają: 

Ekspłozye nie zdarzyły się w żadnej fabryce, 
przez co już wykluczona jest wielka liczba za- 
bitych. 

Przy stojących osobno magazynach t. zw. 
„Grosses Mittel“ w najbliższem otoczeniu na nie- 
bezpieczeństwo wystawione były tylko poste- 

| runki, stróżujące koło budynków. Wśród 6 za- 
| bitych zmajduje się 3 ludzi z tej straży, reszta 
zaś wypadków śmierci odnosi się do odległych 
baraków koło Siegersdort, 

| Liczba rannych nie jest absołutnie wyższą 
i miż to podano w komunikacie wczorajszym. — 
Liozba zniszczonych budynków wynosi 3, z tego 
dwa magazyny prochu i 1 magazyn, w m 
zdeponowano granaty ręczne. Powodem wybu- 
chu był prawdopodobnie automatyczny rozkład 
treści zdobytych granatów ręcznych wskutek 
długich upałów. 

Wyrok ma dra Adlera, „Voss. Ztg.“ donosi ze 
Sztokholmu: Sądzą tutaj, że wyrok śmierci, wy- 
|dany na dra Adlera, mordercę hr. Stuergkha, 
nie będzie wykonany. Jako argument podnoszą, 
żą sąd po nastaniu prawnomocności wyroku, 
wniósł do Trybunału kasacyjnego podanie o 
i zamianę kary śmierci na więzienie. Takie wnio- 
| ski są zawsze uwzględniane. 

l 


Kino „Opieka“, Zielona 17. Od wtorku 19 
czerwca do czwartku 21 czerwca wyświetla Ki- 
mo „Opieka* wspaniały dramat w. 3 aktach: 


ZĘBY STARE wysokości, 14 ctm. głęboko- |sołe komedyjki, w której w główmej roli wystę- 


SZCZĘKI 


także złamane kupuję po 
najwyższych cenach tyl- 
ko we czwartek 21-go 
czerwca przez cały dzień 
w hotelu „City“, ulica 
Gertrudy 28. 


Keppler. 


do sprzedania 
Ogiądać można, ul. Szlak 13 


kinetic | KIBUC symfoniczna muzyka wojskowa. 
PFPPP oczy IV. kl. gimn, 


—--_|specyalista -w językach i| O 


puje znany artysta „Knoppchen* i swoją gra 
wywołuje sałwy śmiechu. Najnoweze zdjęcia 
z placu boju i bardzo zajmujące zdjęcia z matu- 


iry. Podczas pauzy przygrywa zespół koncerto- 


wy. Ilustracyę muzyczną całego programu wy- 


Cały dochód na inwalidów wojennych pocho- 
dzących z Galicyi. 
ROOOODODOOOOOOCODOCOOCHJCEKIA 
| RZĄDOWO UPRAWNIONA, Q 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- E 


H matematyce, poszukuje na ta a > 
IJ sta- Technik ozas wakacyi korepety. | |] CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH E 
samodzielnie pracujący Obez cyi, nijen Ed: = podi M |= 
nany z wszelkiemi robotami perane Pariin aa «aira EK Rz Pe Ly Ch FEP kj E 
ni poszuki wany | Bt Saton a 5: | H N, NZĄCA I UNMUTSKIE 
grzech. Wiedomość w Biurze | Listopada (Starowiśtna) L. 34, = h T AA E = 
Ogłoszeń Getin „Kraków, | PENSEM. S: A g W sad Ba Hd 54 4 B 
= ŻĘ 06 0 zł GG wyrabia nod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. > 
[Kowali ślusarz 5 Lek. Eon a „toż Towar. WODY © 
y Y, El MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym l-i 


Potrzebna 


panna uzdolniona w | 


wej, władająca językiem 
niem. Zgłoszenia w godz. 
12—1 lub 5—7 w cukierni 
J. MICHALIKA, Fioryańska 45. 


Potrzebny 


uczeń do zawodu 
cukierniczego z u- 
kończoną II. gimn. lub 
realn. J. MICHALIK, cu- 
kiernia, Floryańska 45. 


Spólnika 


J. MICHALIK 8 | zgłoszenia 
Floryańzka 45. o 


8076%120806 


robotników żela- F 
zno-betonowych g 


przyjmie za dobrem wy- 
EE a a budowa fa- 
Ses% bryki Azot w Borach obok | 
| Jaworzna. Zgłaszać się na 
| miejscu lub w Krakowie, | mogą zarobić duże pieniedzy przez rozsprze- 
Krowoderska 68, I. p. 


do kamieniołomu 


———----|ż gotówką 20.000 K po- —- —_ — 
g90000020002080808  „zukuje się. Kamieniołom | 


|” KINO KIESZONKOWE m. 


$ i i ten znajduje się w odle- 

A u db kt | głości 12 klm, od Krakowa 

zdolny subje la w bliskości stacyi ko- 
cukiermiczy. «© lejowej. 


wodom: Bilińskiej, Gieshiblerskiej, Salterskiej Vichy, LI 
badzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spē- B 
cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- . U 
lazistą, kwańną, oraz wody mineralne nermalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. | 


ROCIOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOCE 


P.T. Kupcy i Szewcy 


d 


daż patent. giętkich podeszew drewnia- 
nych Webera „„Ideal'*. Cena za parę 3'00 K 
i 2'50 K. Kto raz spróbuje, będzie ich stale uży- 
wał. Generalne zastępstwo dla Galicyi: 
Przemyśl, ul. Dworskiego 2. 


li KAŻDY ZACHWYCONY ! 


Aparat z 50 filmami w ozdobne] kasetce K 2:20. Specyalna seryaK 1 


| Dotychczas wyszło 20 seryi. Za nadesłaniem należytości 
! oraz 80 halerzy na porto i opakowanie. Za zaliczką 60h 


. ` [l AB r; x z s . << 
pod kamieniołom ; drożej. Wiele listów pochwalaych idodatkowych zamówień 
© do działu inseratowego „Na- 
90000%000000660060 | przodu”, Kraków, ul. Gołębia 2 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Rędaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


Joh. Bergmann, obecnie Wiedeń V., Kohigasse 46, Abt. 3. 
Odsprzedawcom rabat. === 


Składki na fundusz budowy domu 
robotniczego w Borysławiu. 


(Ciąg dalszy). 
Jednodniowy zarobek złożyli : 


Na listę nr. 48 „Borysławski Ratoczyn”: Rokicki 
Władysław 8.50 K, Ignar Jan 8.50 K, Brynycz Dmytr 
8.50 K, Rogala Szymon 8.50 K, Kiernicki Antoni 8.50 
K, Feikel Antoni 9 K, Krzywda Ludwik 1450 K, Bo- 
czar Piotr 8.50 K, Babij liezian 8.50 K, Majchrowicz 
Aleksander 8.50 K, Krzywda Mieczysław 8.50 K, Ber- 
dechowski Andrzej 8.50 K, Popowicz Jan 9 K, Uliasz 
Pawel 13 K, Hanuszczak Kazimierz 8.50 K, Hepner 
Bartłomiej 8.50 K, Luks Piotr 8.50 K. Razem 156 K. 

Na listę nr. 49: Olejarski Michał 8.50 K, Gajda Jan 
13 K, Karp Franciszek 13 K, Lawczuk Stefan 8.50 K, 
Kumka Andrzej 850 K, Stelmach Andrzej 850 K, 
Konarski Cyryl 8.50 K, Tarnawczyk Mikołaj 9 K, 
Sajdak Jakób 13 K, Ślimak Antoni 8.50 K, Bogacze- 
wicz Piotr, 8.50 K, Proc Stefan 9 K, Majchrowicz 
Tomasz 14.50 K, Ruciński Jan 14.50 K, Tokarezyk 
Jan 8.50 K. Razem 154 K. 

Na listę nr. 50: Telega Floryan 8.50 K, Jarowski 
Wojciech 8.50 K, Maślan Andrzej 9 K, Dziubak Ma- 
rek 9 K, Piekielniak Floryan 10 K, Podsadowski Jan 
10 K, Szram Franciszek 10 K, Świtalski Dymitr 7 K, 
Markowski Mikołaj 8.50 K. Razem 80.50 K. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
i 


O mieszkania dla członków Rady szkołnej, 
C. k. Rada szkolna krajowa zamierza w sier- 
pniu przenieść prowizoryczną swą siedzibę zx 
Białej do Krakowa pragnie jednak poprzednio 
zabezpieczyć swym urzędnikom i ich rodzinom 
stosowne pomieszczenie. W tym cełu zwraca się 
do P. T. mieszkańców Krakowa. aby zechcieli 
domieść Prezydyum Rady Szkolnej krajowej w 
Białej o mieszkaniach, które mają do wynaję- 
cia, tak w mieście jak i w najbliższym okręgm 
tegoż. 

Potrzebne są mieszkania umeblowane w ca- 
łości, niektóre w części, oraz bez urządzenia, po- 
cząiwszy od pojedynczych stancyi, w których jest 
zarazem urządzona kuchnia i pokojów kawaler- 
skich do trzech pokoi z kuchnią, ze strychem i 
piwnicą. 

Zgłaszający mieszkanie zechcą podać położe- 
| nie mieszkania, wielkość ubikacyi, rodzaj o- 
| świetlenia, wysokość czymszu miesięcznego i ter- 
min, od którego może być wynajęte, wreszcie 
ulicę i numer domu. b 
C. k. wiceprezydent: Zoll w. r. 


e 
| Rozkład jazdy. 

Z dniem 1 ezerwca b. r. obowiązuje w Krako- 
vie nowy następujący rozkład jazdy: 

Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wie- 
dria: 5.80 rano (wojskowy), 5.45 rano (osobo- 
wy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, 

„Ołomuńca; 7 rano (pospieszny), połączenie do 
| Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, Oło- 
muńca; 9.15 rano (wojskowy), połączenie do 
Bielska, Żywca, Ołomuńca; 9.30 rano (osobowy), 
połączenie takie samo; 2.42 po południu (po- 
spieszny), połączenie do Granicy, Kiełc, Bielska, 
Cieszyna; 5.55 po południu (wojskowy); 6.09 po 
południu (osobowy), „połączenie do Cieszyna i 
Olomuńca; 8.25 wieczorem (wojskowy), połącze- 
nie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, 
Ołomuńca; 8.40 wieczorem (osobowy), połącze- 
| nie do Granicy, Dęblina, Kowla, Cieszyna, Oło- 
muńca. 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6.30 rano 
(pospieszny); 7.58 rano (osobowy), połączenie do 
Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9.45 (wojskowy); 
10.32 (osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwa- 
dowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 145 w południe 
(osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 5.05 po po- 
iudniu (pospieszny), połączenie do Szczucina: 
5.40 po południu (wojskowy); 5.55 po południu 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, 
, Rozwadowa; 11.15 w nocy (osobowy), połaczenie 
| do N. Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

' Do Kocmyrzowa odjeżdża pocia osobo- 
| wy: 8.15 rano i 2 po południu, wreszcie 7.55 wie- 
| czorem. 
| 
| 
| 
l 
| 
| 
| 
| 


Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi 
osobowe: 8.30 rano, połączenie do Żywca, Zako- 
panego; 2.15 w południe, połączenie do Oświę- 
cimia przez Skawinę, Wadowice, Żywca, Zako- 
panego; 11.30 w nocy, połączenie do Żywca, Za- 
kopanego. 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi 6,50 
rano (przez Skawinę), 1.40 w południe (połącze- 
nie do Granicy, Lublina, Kowla). 

Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować 

| będzie pociąg osobowy z Zakopanego do Kra- 
kowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krako- 
wa o godzinie 9.20 wieczorem. 


Dr A. BOLLAND, profogor Akademii Handlowej w Krakowie. A 
Podręcznik towaroznawstwa 


Do nabycia po nadesłaniu X, 6 u autora, ulica 
Siemiradzkiego 13, oraz w księgorniach. 


, 


Orukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310.) 


